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CENA OGŁOSZEŃ:
Przód t(k itom  mk. 200 — 
w tekście mk. 550.—rekla­
my mlc. 200.—, nekrologi 
mk. 100—•. kom unikuj 
rak. 120, ivyc*«Jne mk. 75 
ta  wiersz nomparelayy 

Jedaoi.imowy. 
Ogłoszeni* drobne 20 m*. 
*a wyra*, dla pot*«ktijv 
cych pracy o ra i zagnbli- 

ce dokumenty m k  l i  
Ogłoszenia zamiejscowe > 
50 proc drote). — Zagr^a- 
nlezae 100 proe. droijj. 
Ogtoazenla nadsyłane p t 
g. 6  wleas. 50 p r  jc .  drol>i.

^ g w j j K i g i a i
^ o n to  czekowa p- K. 0. 60 143Redakcja i administracja Prztjazd N> 8. T E L E F B S  m  3Z,

Prenumeratę 1 ogłoszenia dla pisir.g^ftraca* przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjantcach. ¡^Hukowa Nf. 15.

! !  B A C Z N O Ś C I !
Właściciele Listów Zastawnych Ziemskich Przedwojennych!

W czwartek dnia 23 listopada r. b. o godzinie 12 w południe w lokalu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie, K redytow ać, odbędzie się walDe zebranie właścicieli Listów Zastawnych Ziem­
skich w celu wybrania Prezesa Komitetu i czterech radców.

Na zebraniu tem będą uchwalone środki zmierzająoe ku temu, aby posiadacze (przedwojennych Li­
stów Zastawnych Ziemskich otrzymał! pełną wartość tych Listów w stosunku do złota, co przyczyniłoby się 
do uzdrowienia‘naszyoh stosunków finansowo-ekonomicznych.

W interesie posiadaczy przedwojennych Listów Zastawnych Ziemskich leży jak najliczniejszy udział w 
tem zebraniu.

Ze względu na ważność zebrania zwracamy uwagę, że
1) zgodnie z § 169 nowej ustawy Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego każdy pełnoletni okaziciel Listów 

Zastawnych Ziemskich wartości nominalnej przynajmniej 7000 rb. przedwojennych może brać udział 
w zebraniu z prawem głosu;

2) dla*uzyskania prawa uczestniczenia w zebraniu należy złożyć w Towarzystwie Kredytowem Złemskiem 
w W arszawie przed rozpoczęciem obrad, t. j. przed godziną 12 dnia 23 b. m. Listy Zastawne Ziemskie 
lub kwit depozytowy jednej z następujących instytucyj finansowych: Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 
Przemysłowców Łódzkich, Łódź. Ewanglelicka 15, Bank Handlowy w Łodzi, Łódź, Aleje Tadeusza Koś­
ciuszki 15, Bank Handlowy w Warszawie, Oddział w Łodzi, Dzielna 18.

Niech więo n ik t  nic zan iedba skorzystania z  przysługujących mn praw  w  przyczynieniu się  do tego, aby napra­
wioną zo s ta ła  o czy w is ta  krzyw da, którą wyrządzono^posiadaczom ¡¿¡stów Z astaw nych  Ziemskich.

IWGm  Właścicieli Pntiwtitnjdi listów Zastawca M i t l .
s ra r

N a d e s z ł a  z i m a !
H a  r a t y !  = = = = =  u a  r a t y !

Chcąc ubrać się ciepło w  m ęską i d am - r i e 7 r 7 a H n n ć ó a  uL Wóczańska 43. 
ską garderobę m ożna się  ty lko  w firm ie j j  v O Ł U t q t l l lU i> v  front, l-« #  piętro.

Tam też b ie lizn a  i tow ary  ło k cio w e po cenach przystępnych .
U W A G A ;  U s tę p s tw o  dla u rz ę d n ik ó w  p ań stw o w yc h  i ro b o tn ik ó w .

P o  s t r a j k u  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m .
Jak było do przewidzenia, pepeso- 

^ sk ie  półgłówki rozpoczęły po likwida­
cji strajku wściekłą kampanię przeciw­
ko Związkowi „Praca“. W sobotnim ży­
dowskim „Głosie P o l^ im “ zostały po­
mieszczone uchwały z zebrania pepesow- 
skiego Związku klasowego, gdzie jest 
wszystko, prócz zdrowego sensu i dba­
łości o robotników.

W pierwszym rzędzie Związek „Pra­
ca“ został odsądzony od czci i wiary, 
następnie pepesowskie warchoły płaczą, 
żc im się nie udał s tra jk  powszechny, 
a następnie poddają pod pręgierz całego 
świata Związek „Praca“. Naszem zda­
niem jes t  to za mało. Radzimy pepe- 
sowcom zanieść swój protest i na Mar­
sa, bo tamtejsi mieszkańcy nic o tem 
jeszcze nic wicd/,ą. Dalej w uchwale pe- 
pesowskiej powiedziane jest, że do pra­
cy w  soboty przystępują' ponieważ nie 
widzą innej rady, gdyż Związek „Praca“ 
tak postanowił, więc oni wraz z kun­
dlami Lejby Trockiego nic na lo pora­
dzić nie mogą

Przywódcom półgłówków pepesow- 
skich po przegranej akcji wyborczej 
złość odjęła rozum, w każdym robotni­
ku  widzą oni zdrajcę i wroga, a tem- 
bardziej nienawidzą p:zeciwnika swych 
haniebnych metod, jak im  je s t  Związek 
„Praca*. Rzucane kalumnje na „Pracę“ 
w szmacie brukowej żydowina Sachsa 
nikogo nie ^dziwią, { onieważ wiado­
mo, że pepesiaków z tym żydem łączy 
ścisła zażyłość polityczna. Ogół robo­
tników wie doskonale, kto w tem s tra j­
ku zawinił i kto zasłużył na wzgardę i 
potępienie.

P epesow cy  chcie liby snrą M azar- 
sl^ł-ą jJO*fcw>ivirn abo ’W kra«.

m ają n iep rzeby te  trudności, gdyż na 
przeszkodzie sto i ich zd radziecka poli­
ty k a  w zględem  m as robotnioayoh. Ogło­
szony pow szechny s tra jk  przez Z w iązek  
P P S ., był obliczony na zam yd len ie  oozu 
robotn ikom , jak  rów nież i na to , łe  się 
tym  sposobem  podreperu je  u traco n e  
w pływ y w śró d T e b o tn :ków , ale ta  kom ­
binacja  w zię ła  w łeb.

Związek „Praca“ niema na [eelu 
politycznych strajków i nie będzie na­
raża ł dla uoiechy żydów na nędze i głód 
po lsk ich  robotników. D rogą ekspery­
mentów . na  tle polityoznem Zw iązek 
„Praca“ nie pójdzie, czy „to się  podoba 
półgłówkom z PPS. czy nie. Zw iązek 
„Praca“ ma na celu wyłącznie poprawę 
bytu m as robotniczych; doświadczeń 
Marksowskich na organizmie robotni­
ków dokonywać nie będzie. »Tyle w od-^ 

owiedzi n a  ujadania pepesowskich ło-* 
uzów i ich sojusznika żydowina Sach­

sa z „Kurjera Wieczornego i Głosu*.
v * *

*
W sobotę dn. 18 b. m. odbyła s i ę 1 

konferencja w Związku przemysłowców , 
w sprawie podpisania umowy, fjak rów-; 
nież omówione) pewne szczegóły, tyczą­
ce się przyszłego ustalania płao. Na kon­
ferencji pepesowcy nie byli obecni, 
przedtem jednak  oświadczyli, że umowę 
podpiszą. Po pięciogodzinnej k o n teren - 
cy i, trwającej od godz. 1 1 przed połud­
niem  do 4 po połudn iu  zo s ta ła  zaw arta"  
umowa treśc i następu jąoej:

UMOWA.
9 W dn iu  18 lis to p ad a  1922 r. m iędzy

n iże j podp isanym i p rzed staw ic ie lam i 
zw iązków  to bot niczych zaw odow ych i.

zw iązków  przem ysłow ców , zo s ta ła  za ­
w arta  um ow a n astępu jąca :

1) P łace  zasadn icze  robo tn ików  prze­
m ysłu  w łókienniczego zosta ją  od dn ia  
w znow ien ia pracy po s tra jk u  podniesione
o 85 proc. i ta  w ysokość zo sta je  u trzy ­
m ana do dn ia  S l-g o  g ru d n ia  1922 r. 
w łącznie.

-3) Począw szy  od dn ia  1 s ty czn ia  
1923 r. płaoe zasadn icze  obecne będą 
zm ieniane w ty in  s to su n k u  procentow ym , 
w  .jakim  zm ien ią  się ocny podstaw ow ych  
a rtyku łów  pierw sze! potrzeby, w  porów­
nan iu  z cenam i z cm. 16 lis to p ad a  r. b. 
W ysokość ty oh zm ian  określi kom isja , 
sk ład a jąo a  się z 8-ch p rzedstaw icie li 
zw iązków  przem ysłow ców , oraz 3 p rzed ­
staw ic ie li zw iązków ‘robotnicayoh na pod­
staw ie , u sta lo n e j w pro toko le  z dn. 18 
lis topada  1928 r.

P osiedzen ia  K om isji odbyw ają  siQ 
w  środy po pierw szym  k ażd eg o  m iesiąc  
ca. Zm iana p łac  obow iązuje od pon ie­
d z ia łk u  tego  tygodn ia, w którym  m a 
m iejsce posiedzenie K om isji. W ahan ia 
ogólnych kosztów  artyku łów  p odstaw o­
w ych poniżej 5 proc. w  p o iw n a n iu  -do 
kosztów  w yliczonych w  poprzednim  m ie­
siącu , nie są b rane pod uw agę. P ie rw ­
sze posiedzenie w ym ienionej K om isji 
zw ołane zostan ie  na dziefi 20 lis topada  
1922 r. N astęp u ją  podpisy.

Ze s trony  Z w iązku  „P raca“ byli 
kol. kol. K azim ierczak , K ulczyński i 0 -  
g łow ski.

Co się  tvczy poprzedniego p ro jek tu  
um ow y przedłożone) przez przem ysłow ­
ców p. M inistrow i P racy , k tó ry  zosta ł 
og łoszony  w e w czorajszej „P racy“ , to  ta ­
kow y na k o n leren q ji zosta ł ca łk iem  oba­
lony, dzięk i p rzedstaw icielom  Zw iązku 
.P ra c a “. N iem a ju ż  obaw y, że płace 
robo tn ików  będą u sta lan e  przez p rzed­
staw ic ie li sądow o-policyjnych, ja k  rów ­
n ież p u n k t 3-ci zosta ł zupełnie sk re ślo ­
ny. P rzed staw ic ie le  Zw iązku „P raca“ 
n ie  p rok lam ują  s tra jk ó w  pow szechnych, 
nie n araża ją  n iepo trzebn ie  na  s tra ty  ro ­
botn ików , ale bronią spraw y tam  gdzie 
należy. A  pepesow cy co ta k  zaw sze k rzy ­
czą o w alce i obronie k lasy  robotniczej, 
n a  konferencję nie przybyli uw aSąjąc 
w idocznie, że k iedy  polityczna heca ze 
s tra jk iem  pow szechnym  a ę  nie u dała , to  
re sz tę  n iech tom  djab li w ezm ą. ✓

Niech ogół robotników osądzi po­
stępow anie oiadw óoh «tron.

DENTYSTA

E .  K O P R O W S K I
Piotrkowska Afi 3 5 .
God*. prayjęś od 10—2 i od i—7,

/  prócz niedzieli

• *•
W sobotę wszystkie, fabryki nor­

malnie rozpoczęły- prace. Nigdzie nie 
było wypadku, by robotnicy «nie stawili 
się do praęy, kilku pijanych pepesowców 
i komunistów starało się robić zamiesza­
nie, ale spotkali się z odporem świado* 
mych robotników. Natomiast u 1. K. 
Poznańskiego w piątek kilku członków 
z komisji strajkowej Związku PPS. sta­
rało się niedopuścić do pracy chcących 
pracować. Jak  się okazało ci uświada«.« 
miacze byli kompletnie pijani, zachowy­
wali się w tak grubijański sposób wobeo 
robotnic, że dopiero policja położyła kres 
ich awanturom. W czasie tej awantnry 
jacyś osobnicy dostali się do środka fa­
bryki na przędzalnię i tam zaczęli rabo­
wać przędzę; jednego z nich ujęto i o- 
debrano mu dwa funty przędzy. Ptaszka 
osadzono w areszcie; wkrótce okaże się, 
co to je s t  za jeg o m o ść , i do jakiego 
Związku należy.

Taka to świadomość i agitacja pe­
pesowskich łobuzów! Arkan.

Polityka polska
Wejewódilwa: pinonkie.' Haskie i sta­

nisławowskie.
WARSZAWA. 18 (PAT) Na ręco 

generalnogo kom isarza wyborczego na­
deszły dziś urzędowe wiadomości o wy­
nikach wyborów do Senatu z następu­
jących okręgów:

Okręg 31 (województwo pomorskie): 
Uprawnionych d o  głosowania 289,264, 
głosów ważnych oddano 229,718, po­
szczególne listy otrzymały nr. l —C98, 
nr. 5—28, nr. 7—82,867, nr. 8—146,017, 
nr. 14—103. Wobec tego wybrani zo­
stali z listy nr. 7 — Juljan Szychowski, 
z listy nr. 8 — ks. Feliks Bolt i Leon 
Janta-Pełczytiski.

Okręg 89 (województwo śląskie): 
Uprawnionych do głosowania 866,226, 
ważnych głosów oddano 244,991, padło 
na listę nr. 1—4,514, nr. 2—29,895, nr. 
7—30,863, nr. 8— 107,061, nr. IG—72,201,

• nr. 28—957. W ybrani zostali z listy 
nr. 8—Wojoiech Korfanty i Jan  Kowal­
czyk, z l is ty  nr. 16—Szczeponik Tomasz 
i Kurt Meyer.

Województwo stanisławowskie: U- 
prawnionych do głosowania 444,576, 
oddano głosów ważnych 138,220. L i ­
sta nr. 1—28,568, nr. 2 — 1,507, nr. 8— 
70,857, nr. 28—37,749. W ybrani zostali: 
z listy nr. l  — dr. Gustaw Borbowski, 
z listy nr. 8—ks. arcybiskup Józef Too- 
dorowicz i Zygmunt Lewakowski, z li­
sty nr. 28—hr. Michał Kindel.

Wnlata dodatków nriedaiuycii— w f i i j -  
SiłjlD tp d a iii.

WARSZAWA, 18 (AW) „Przegląd 
W ie c z o r n y “ d o n o s i ,  i e  c h o c i a ł  u r z ę d y  
p a ń s tw o w e  o t r z y m a ły  z  m in i s t e r s t w a ' 
s k a r b u  p o le c e n ie  n ie z w ło c z n e g o  w y p ła*  
cenią u r z ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  16 p ro c . 
d o d a t k u  d o  p e n s j i  l i s to p a d o w e j ,  w o b e o  
¿ k o m p l ik o w a n e g o  s y s t e m u  w y m ie rz a n ia  
a p o s a i e ń ,  d o d a t e k  b ę d z ie  w y p ła c o n y  
d o p ie r o  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu .  ‘ _
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(Niemcy.—Praed konferencją wschodnią. Wybory w Anglji).

Celni uaitru ttujnt sklai gitriiuti 
linia.

BERLIN, 18. (PAT). .Politische 
Parlamentarische Nachrichten* donoszą, 
ie dr. Cuhno bidzie  miłował jeszcze w 
olągu dnia dzislojsaego utworzyć gabi­
net, Zamierza on utrzymać skład gabi­
netu dr. Wirtha, z  wyjątkiem ministra 
poczt, który ustępuje z powodu złego 
stanu‘ zdrowia. Na stanowiBko min. ro­
bót publicznych powołany będzie Hilir- 
ding. Socjalni demokraci żądają jeszcze 
jednej dla .siebie leki, dotąd nieobs&dzo- 
nej. Socjalista Müller, który konferował 
s d r. Cuhno, wyraził się, że wielka k o ­
alicja jest obecnie dla socjaldemokratów 
kombinacją oie do p rzy ję c ia .

tut zrutl iit «¡sil iioizeoia nait.
BERLIN 18. (PAT). Jak alychaó 

usiłowania dr. Cuno w sp ra w ia  utwo­
rzenia pozaparlamentarnego gabinetu 
nie d o p r o w a d z iły  do r e z u lta tu  o czem 
Cuno zawiadomił p r e zy d e n ta  R z e s z y  
wieczorem. Wobec tego p r e zy d e n t 
Rzeszy poprosił je s zc ze  d zis ia j prze­
wodniczących partji na ' naradę do 
siebie.

ttwarcie HMlersitil w psoledzislet.
W 1 EDEN, 18. (PAT). „N.Fr. Presse“ 

donosi z Lozanny: Obecnie ustalono już 
ostatecznie, ie  konferencja zostanie o- 
tw arta  w poniedziałek po południu pod 
przewodnictwem szwajcarskiego prezy­
denta związkowego, dr. Itaabe. Wczoraj 
wieczorem poseł frauouskl Allse zako­
munikował oficjalnie rządowi szwajcar­
skiemu o zebraniu się konferencji i pro­
sił w imieniu Francji, Anglji i Włoch, 
ażeby ruda związkową wyznaczyła jed ­
nego ze swoich członków na przewodni­
czącego posiedzenia inauguracyjnego. 
Prezydent związkowy dr. Haabe otworzy 
konferencję osobiście. Przybycie jego do 
Lozanny je s t  zapowiedziane na niedzielę. 
RóWnież w niedzielę oczekują tii Poin- 
carogo. Wlce-prezydent, radca związko­
wy, t  Schulthess przybędzie również do 
Lozanny. Spotkanie między Poincarem, 
Curzonom i Mussolinim nastąpi w Tan- 
ritet, niedaleko od Lozanny nad jez io ­
rem Genewskim. Dzienniki zaznaczają, 
że Mussolini przybędzie poraź pierwszy 
do Szwaicarji od chwili zniesienia zaka­
zu pobytu w swoim czasie wydanego 
przeciwko niemu.

Pi siiHUt iBttana'
K O K S T ANTyNOPOL, 1 8 ( P A T )  -  

Ody ty lk o  sta ł się p u b lic zn ie  z n a n y  fa k t 
u c ie c zk i au tta na  na o k r a d a  a n g ie lsk im , 
R iffe t b a s za  n a ty c h m ia s t z a r z ą d z ił  o b ­
sa d ze n ie  U d lz *K io s k u  o d d zia ła m i w o js k , 
o r a z  n a ło że n ie  p ie c zę c i. R iffe t b a s zo  
o ś w ia d c zy ł, źe nie n a le ży  p rzy k ła d a ć  
Ła d n e g o  zn a c ze n ia , ani d o  sam ego fa k tu  
u c ie c zk i s u łta n a , a n i d o  s ^ o c o b u  w  ja k i 
z o s ta ła  d o k o n a n a . N o t a  a ng ie lska  o 
u c ie c ze  su łta na  jest u w a ża n a  w  k o ła ć h  
tu re c k ic h , z e  w zg lę d u  na jej treść I 
fo rm e , ja ko  d o w ó d  n ie u zn a n la  p r z e z  
A n g lję  u c h w a ły  A n g o r y  o d e tro n iza c ji 
s u łta n a , o r a z  chęć m ie sza n ia  się do 
w e w n ę trzn y c h  s p ra w  T u r c ji.

Ofirsczm pitsi ¡'Hasa.
W IEDEN 18. (PAT). .Neue Freie 

P re sse“ donosi z konstantynopola, że 
powodem ucieczki sułtana na jeden z 
okrętów wojennych była uchwała zgro­
madzenia narodowego o oddanie su łta ­
na pod sąd. Szeik ul Islam oraz były 
minister oświaty Ferzi-bey udali się do 
Ineji, wioząc odręozne pismo sułtana^w 
którem sułtan zaznacza, że zgromadze­
nie narodowe chce zrzucić go z tronu, 
ażeby wesprzeć interesy francuski®, i 
w którym nawołuje do obrony Kalifatu.

tarci Oiaz la faitlo im a  Biiistita
fOd własnego koresp.J,

WIEDEŃ 18; Wiadomości pry­
watne jakie tu nadeszły pozwalają 
stwierdzić, że dzieó wczorajszy był o- 
stutnim dniem ustroju konstytucyjnego
I demokratycznego w państwie włos­
kiem. Już od wielu dni parlsmenta*- 
rzyści niezależni wiedzieli, io  zwołanie 
parlamentu przez Mussoliniego będzie

frataadą^ ia k  jaJk »toudy m d

włośęjaóskich i robotniczych w Rosji. 
Parlamentarzyści przygotowali wobec 
tego tylko milczącą manifestację, pro­
testując przeciw ginącemu parlamenta­
ryzmowi.

Mussolini rozpoczął swą mowę z 
lekceważącym uśmieszkiem na ustach. 
Powierzył fotel j prezydenta ministrów 
generałowi Diazowi, aby przez to zaak­
centować dyktaturę wojskową. Prezes 
isby zaznaczył, t? skutkiem zbyt wiel­
kiej liczby zgłoszonych głosów, będą 
mogli mówić tylko główniejsi przywód- 
oy stronDictw i w ograniczonym czasie.

Przez cały czas mowy Mussollnle- 
go panowało grobowe milczenie, nieby­
wała w parlamentaryzmie włoskim. 
Tylko nacjonaliści-wznosili wiwaty. Na­
wet komuniści powstrzymywali Bię od 
wszelkich okrzyków protestu.

Mussolini postawił sprawę w ten 
sposób, że jeżeli parlament przed nie­
dzielą nie uohwali mu Votum zaufania, 
to sytuacja międzynarodowa Włoch bę­
dzie poważnie zagrożona.

B0RDEAUX, 18. (PAT). W sobo­
tę  Poincare wydał śniadanie na cześć 
Curzona i nowogo ambasadora włoskie­
go w Paryżu. W niedzielę wieczorem 
Poincare i Curzon spotkają się w Szwaj- 
caiji z Mussolinim.

I «H e j liD] dtpaifiwaiijdi. ■
RZYM, 18. (PAT). ¿Izba deputowa- 

nyoh przyjęła 306 głosami przeciw 116  
porządek dzienny, wyrażający ufność w 
siły ojczyzny i przyjmujący oświadcze­
nie rządowe do wiadomości.

liojfd (Saint aMaiata w liuplosie
[Od wiasnego koresp.),

PRAGA, 18. Nowojorski dziennik 
.New -Y ork Glob" donosi, że Bonar Law 
zamierza ofiarować liloyd George'owi
ambasadę w Was/.yngtonie.

I Kl peitastie taiusLia.
& PARYZ, lh. (PAT). Po mowie Po- 
f  incarf.go socjalista Daudet zwrócił się z 
f  szeregiem pytań pod adresem frządu, 
■? przyczem domagał się, ażeby polityka 

nie przybierała charakteru wyraźnie le­
wicowego. Wobec incydentu, jak i  miał 
miejsce między nim a socjalistą Vida- 
lem, przewodniczący zamknął p o je d z e ­
nie. Po wznowieniu posiedzenia Daudet 
choiał w dalszym ciągu przemawiać, lecz 
na skutek wrzawy na lewicy, mówca 
nie mógł dojść do głosu, wobec tego 
przewodniczący powtórnie przerwał po­
siedzenie. Po powtórnem wznowieniu 
posiedzenia prezydent izby postanowił 
odłożyć na miesiąc dalszą dyskusję nad 
interpelacjami. .

H M I g  Fe
PARYZ, 18 (PAT) W dalszym cią- 

'  gu swego przemówienia ¿w izbie depu­
towanych, Poincare, nawiązując do zwo­
łania konferencji w Brukseli, przypom­
niał, ie  ostatnie propozyce B rad burego 
wydały q*u się nie do przyjęcia, ponie­
waż pokładał on jeszcze zbyt wielkie 
zaufanie w dobrą wolę Niemiec podzwi- 
gnięcia się przy umiarkowanej kontroli 
ze strony sprzymierzonych. Prezydent 
powraca do sprawy finansów Rzeazy, 
która czyniła wszystko, ażeby znużyć 
swoich wierzycieli.

/Zdolność płatnicza Rzeszy nie może 
kwestjonowana. Mimo to jednak  nie 
ulega wątpliwości, że sprzymierzeni nie 

uzyskają niczego od Niemiec, póki się 
będą ograniczali do stosowania pod ich 
adresem jedynie błagań i próśb. Nastę­
pnie Poincare wykazuje bezzasadność 
twierdzeń nieprzyjaznej dla Francii pro­
pagandy, usiłującej przedstawić Francję 
jako  nieprzejednaną i nieustępliwą w 
jej żądaniach co do odszkodowań. Nie­
wypłacalność Niemiec—zauważa prezy­
dent—dotyka najżywotniejszych intere­
sów Francji. Spadek wartości marki s ta ­
nowi wygodny pretekst dla tych w 
Niemczech, lub poza Niemcami, którzy 
chcą zmniejszyć fc, wysokość długu nie­
mieckiego.

W dalszym ciągu Poincare szcze­
gółowo wykazuje mnnewry Niemiec, 
zmierzające do przyspieszenia spadku 

^rki, nietylko przez intensywną^ bcz-

n s laęn o  fab rykow an ie  pieniędzy papie­
rowych, lecz ; także przez niesłychano 
wydatki, co oczywiście mosloło całko­
w icie  naruszyć bilans handlowy Nie­
miec, oraz równowagę budżetową. P o in ­
care oświadcza, że  Je s t p rze k o n a n y , ie  
Niemcy o ile tylko ze c hc ą , m o gą je s z ­
cze doprowadzić b ilans do ró w n o w a g i 
ekonomicznej.

Przechodząc do świadczeń w nato- 
rze, Poincare zaznacza, jak ba/dzo był­
by skomplikowany system, w swoim cza­
sie zalecony, polegający na tem, ażeby 
sprzymierzeni brali udział w finanso­
waniu przemysłu niemieckiego, przy­
czem uważa za całkowicie przesadzone 
cyfry w tej sprawie przytoczone. Poin­
care zaznacza, że projekt udziału sprzy­
mierzonych w przemyśle niemieckim, 
gdyby miał być wprowadzony przy rów­
noczesnych bardzo daleko Jdących gwa­
rancjach, byłby najgorszym błędem.

Jeżeli Niemcy miałyby otrzymać 
moratorjum, to mogłoby to nastąpić nie 
inaczej, jak tylko na warunkach, przed­
stawionych w Londynie przez delegację 
francuską, tj. pod warunkiem uzyskania 
wzamian dostateoznyoh i skutecznych 
gwarancyj.

ie Bonar Lawa lo
LONDYN, 18. (PAT)- Jak dpaosi 

.Times“ Bonar Law wystosował do na­
rodu orędzie, w którym oświadcza, te 
dzięki udzielonemu zaufaniu dla rządu, 
głównym zadaniem tego rządu będzie 
zadośćuczynienie temu zaufaniu.

Rezultat wyborów w M i.
LONDYN. 18. (PAT) Rezultat wybo­

rów przedstawia się następująco: konser­
watyści 344 mąpdjty, Labcur Party 143,
niezależni libeiali 60, narodowi liberali 52, 
inne partje 6 mandatów.

Pizyjcde ramsitaii ligitlikitgg.
RZYM, 18. ( P A T )  — Mrmcrandom 

rządu angielskiego do rządów sprzymie­
rzonych w sprawie kwestji bliskiego wscho­
du zostało przychylnie przyjęte przez 
dzieooiki włoskie.

tnrtira-w w i j u .
PARYZ, 18. (PAT) C nnon  przybył

do Paryża.

W spiawie manialiw wieleokregEwjth.
WARSZAWA 18. (PAT). General­

ny komisarz wyborczy podaje do iwia- 
domości, ie na podstawie art. 98 ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i art. l or­
dynacji do Senatu osoby wybrane na 
posłów do Sejmu Jub Senatu jednocześ­
ni© w kilku 'okręgach z listy państwo­
wej lub z okręgów powinny złożyć o- 
świadczenie na ręce generalnego komi­
sarza wyborczego, z której listy man­
dat przyjmują.

Jeżeli takie oświadczenie nie zo­
stanie złożtne w ciągu 7 dni, od daty 
wyjścia tego rozporządzenia «głoszone­
go w .Monitorze Polskim“, to general­
ny komisarz wyborczy ustala na zasa­
dzie a r t  98 art. 2-gi Ordynacji wybor­
czej, który mandat poseł, względnie se­
nator zatrzymuje, oraz wystawia list 
wierzytelny następcoriTTia tych listach, 
gdzie mandat został zwolniony.

Dwie wjipi psuli oa in  octaia.
( O d  w ł a s n e g o  k o r  e s  p o  t u l  e n  t a )

W A R S Z A W A , 18.—Z  N o w e g o  J o r k u  
d o n o s zę , ł e  p o b r z e ie  C h ili n a w ie d ziło  
now a trzę s ie n ie  zie m i, p rzy c ze m  m ia ły 
aię za p a ść  2 w y s p y . C a ia  lu d no ść tyc h  
w y s p , zło żo n a  z  P o lin e z y jc z y k ó w , z n a ­
la zła  śm ierć w  fa la c h .

laollttlitla liemliatBjrt h lu ljt it.
LONDYN, 18. (PAT) Odbyła się tu 

manifestacja bezrobotnych, w której wzię­
ło udział 25,000 osób.

t a  tizginie ziemi.
OPAWA, 18. (PAT). Dnia 17 b. m.

o godz. 8 14 aparaty sejsmograficzne za­
notowały nowe silne trzęsienie, którego 
oentrum było oddalone o 8000 kim.

l i i i  loiitin aresztować w SalzMign.
■ (Od własnego koresp.>

WIEDEŃ, 18.—W s ze ro k ic h  k o ła c h  
tutejszych w y w o łu je  aenpację w ie lk ą  
nastę pująca s p ra w a : (

Z n a n y  so s ły n n e g o  p ro c e s u  s c za i-'

*ćw przedw ojennych br. Bohdan Roni« 
kler. In ternow any Jak wj^ebmo na  i ą -  
dania rządu polskiego w Salzburgu, 
przyjechał przed kilku dniam i za  po­
zwoleniem  tam tejszych  władz policyj­
nych do W iednia. Tym czasem  przy­
bywszy do stolicy, podał Ronikler swój 
fałszywy ad res  policyjnym  władzom  w 
Salzburgu. Skoro  fałszerstw o to  wyszło 
na jaw, w ysłała policja salzburska list 
gończy za br. Bohdanem  Roni ki erem , 
na k tórego  padło  podejrzenie, t a  za­
m ierza ratow ać się ucieczką do Ame­
ryki. Tym czasem  hr. Ronikler powróci! 
niespodzianie z nieznanych b liłej przy­
czyn do  Salzburga, gdzie zosta ł na po­
nowna ląd an ie  rządu  polskiego a resz to ­
wany.

Rząd polski dom aga się podobno 
natychm iastow ego wydania hr. Roniklara ' 
w ładzom polskim .

Proces Fedaka.
W y r o k ,

LWÓW, 18. (AW). Sprawa przeciw 
Fedskowi i towarzyszom, trwająca 22 
dni, została zakończona dziś wieczorem. 
Sala sądowa była przepełniona publicz­
nością. Nu sali i w gmachu sądowym 
skonsygnowano silny oddział policji.

Przewodniczący rozprawy radca 
Mayer zakończył sweprzemówienie przed 
godz. Al, streszczając przebieg rozprawy, 
poczem oddał akty i pytania sędziom 
przysięgłym. N aw aa  trybunału trwał» 
przeszło godzinę.

Po naradzie wydał trybunał na­
stępujący wyrok:

1) Stefan Jarosław Fedak zo­
staje skazany na 6 lat ciężkiego 
więzieni!», 2) Franciszek JózefSztyk 
na 1 i pół roku ciężkiego więzienia,
3) Dymrtr Palijew, Michał Matćzuk, 
Piotr -leremljczuk i Eufcenjusz Zy- 
blikiewicz zostają skazani każdy na
2 i pól roku więzienia. Wszystkim 
skazanym zaliczono czas, spędzony 
w areszcie śledczym. Wszystkich 
oskarżonych zasądzono również na 
poniesienie kosztów postępowania 
karnego.

W iw yw y  pofwtMfill <3skar»ełi1 zo­
stali od kary zwolnieni.

Przewodniczący ogłosił wyrok w ję-  
Szyku pnlikim, potem w ukraińskim. 
Oskarżeni przyjęli wyrok z zupełnym « 
spokojem. Obrona zgłosiła zażalenie nie­
ważności i odwołanie w sprawie wymia­
ru kary z prośbą o wypuszczenie skaza­
nych na wolną stopę. Prokurator sprze­
ciwił się temu żądaniu.

Renegat Szeptycki.
„Wiad.yKrak." donoezą, ie metro­

polita Sieptycki nie uzyskał prawa 
powrotu'do Lwowa z  powodu zbrodni 
zdrady głównej, popełnldhej przed wy­
jazdem za granicę, a następnie .konty­
nuowanej podczas pobytu poza grani­
cami Polski. •

Godzi się przy tej sposobności za­
znaczyć, te  „Czechoslay. Korrespondenz“ 
donosi, iż punkt ciężkości propagandy 
idei połączenia kościoła unickiego i 
prawosławnego, szorzonej zapobiegliwie 
przez Szeptyckiego — przeniósł się o* 
tecnie ze Lwowa do Belgradu, siedziby 
metropoJji czeskiego.

We wczorajszem ciągnieniu 
Miljoaówki wygrana padła na 

N s 1 ,5 9 5 ,6 1 3 .

[fioła (ielli PieoW w lodzi.
Lód i, 18.11. 1922 r.

Dolary SŁ Z, gotówka I5.7u0 15.760
.  czeki 15.1550 15.726

Franki belg. .  10,20 1026
Franki fr. .  , J100.—1120.—
Fr. szwajcarskie „ ^23  2040
F. angielskie . 70850 71200
Korony austr. » 0-21 0.22
Korony cżeakia ,  600.— soii. 
Marki niemieckie gotówkę 2.4o 2.46 

czeki &.2Ł 2.3* 
Miljonówka ł,w>

Z  g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
Notowanoi Dolary

Marki niem. 
F r a n k i  fra n C

16,750
2.40
10*7
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W dniu 151X1. 22 r.. po krótkich, lec* ciężkich cierpieniach, roz­
stał się z tym światem

ś.

L u d w i k  P a n a s z c z y k
6złonok, T ksoh itgo  T o n a r z j f f t iw a  Robołniczago.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 10 listopada r. b.. w nie­
dzielę o godz. 2 po poi., z domu przy ul. Przędzalnianej Mt 124.

Na 9inutny ten obrzęd zaprasza wszystkich członków

Im® talii« I-wa KobotDlaego.

N i e m ą d r a  p o l i t y k a .
W Warszawie poszli żydzi do 

wyborów w dniu 12 listopada w blo­
ku. Cofnięto listę socjalistycznego 
Bundu, ludowcową Pryłuckiego i 
wydano nakaz powszechnego gloso­
wania na listę wspólną mniejszości 
narodowych. Paki z którego w y­
ciągnąć trzeba właściwe konse­
kwencje. To już objaw nie tylko 
kombinacji wyborczej, ale zdarzenie, 
którego podstawy sięgają znacznie 
głębiej. Wypowiadaliśmy się nie­
raz za szeroką tolerancją wszelkich 
mniejszości narodowych i wyzna­
niowych, mówiliśmy jasno i wyra­
źnie, że przyszłość Polski leży w 
zgodnej współpracy naszyoh mniej­
szości z nami, jako gospodarzami i 
twórcami naszego państwa, mniej­
szości bowiem jako ogół nic się nie 
przyczyniły do wskrzeszenia Polski, 
a i do utrwalenia jej bytu niewiele. 
Wychodzimy jednak z założeń de­
mokracji oświadczaliśmy już nieraz, 
żo chcemy zgodnego pożycia i zgo­
dnej współpracy. Nie chcemy je­
dnak, aby tylko nas obowiązywały 
te zasady. Do ut des (daję abyś 
dał) mówi łacińskie przysłowie, to 
samo stosujemy i do przedstawicieli 
mniejszości, które znajdują się na 
terytorjum naszego państwa. Stąd 
też takie fakty, jakie miały miejsce 
podczas wyborów do Senatu w War­
szawie, stawiają nas w pozycji w y­
czekującej.

Jak dotąd główną rolę w blo­
ku mniejszości odgrywają żydzi.Kwe- 
stja żydowska w naszem społeczeń­
stw ie jest nadzwyczaj zaogniona, a 
obecna polityka Żydów wśród blo­
ku mniejszośoi nie przyczynia się 
absolutnie do łagodzenia przeci­
wieństw, i konsenkwenoje tego spo­
łeczeństwo żydowskie musi wziąć 
wyłącznie na własną odpowiedzial­
ność. Wobec stale podsycanych nie­
nawiści ze strony naszej prawicy i 
wobec prrwadzenia walki ze strony 
żydowskiej pod hasłami wogóle an- 
typolskiemi, przeciwieństwa dojść 
mogą do niebywałego napięcia.

Zmobilizowano wszelkie siły,

aby przeprowadzić dwóch (?) sena­
torów z Warszawy. W karnym sze­
regu do urny wyborczej poszli sjo- 
niści, ludowoy i socjaliści żydow­
scy. To jaskrawo rzuca kię w oozy.

Klasowe Związki zawodowe ży­
dowskie oddają swe głosy nietylko, 
że na ludzi, którzy z ruchem ro­
botniczym wogóle nie mają nio 
wspólnego, ale wprost przeciwnie, 
ci bowiem ludzie szli i pójdą prze- 
oiw każdej ustawie robotuiozej, 
wszelkiemi siłami będą się starali 
utrącić każdą zdobycz klasy pracu­
jącej, Przecież w sprawie mono­
polu tytuniowego nawet .socjalista" 
Schiper nie poparł ustawy.

Jeśli żydowskie związki zawo­
dowe popierają finansjerę rodzimą, 
jeśli .postępowcy“ i „socjaliści“ 
głosami swemi wprowadzają do Se­
natu reakcjonistów — to uznać mu­
simy za blagę wszystkie szumne 
hasła demokraoji, głoszone przez 
„socjalistów“ żydowskich.

A rezultaty tego swoistego „pa- 
trjotyzmu'?“

Trudno jest na to rzucić odpo­
wiedź. przyjemną dla „klasowych“ 
związków. Polityka, jaką prowa­
dzą, stawia ich w jednym Bzeregu 
z przedstawicielami zocofaństwa. fa­
natyzmu i kołtunerji żydowskiej. 
Warzą piwo, które pić będzie pó­
źniej trzeba. Jesteśmy przeciwni­
kami bezwzględnymi podjudzań, ale 
przeciwstawić się będziemy musieli 
stanowczo tego rodzaju polityce. 
Sami nie nawołujemy do antyży­
dowskich wystąpień i zwalczamy je 
nawet, ale żądamy, aby przynaj­
mniej ci, którzy mianują się demo­
kratami, a nawet socjalistami (!), 
również nio kierowali się zasadą 
walki rasowej i nie podsycali prze­
ciwieństw narodowościowych.

Obeona polityka żydowska mo­
że się stać powodem nieobliczalnych 
następstw, zbytecznych a groźnych. 
Wyznajemy i powtarzamy raz jesz­
cze zasadę, przyjętą ogólnie w po­
lityce — 'do ut des.

A^Radzki.

K r z y w d a  n a s z e g o  r o b o t n i k a .
: ..J ■ V : .

(ile zarąbiał rpbótnik polski przed wojną, ile zarabia dzisiaj, a ile 
zarabia obecnie robotnik francuski).

Podczas gdy przed wojną za dzien­
ny zarobek robotnik mógł kupić sobie 
do 40 funtóW; chleba lub 5 funtów tłusz­
czu, albo 2 centnary kartofli, czy 40 li­
trów mleka, 50 funtów grochu, 26 fan­
tów cukru — to w lutym 1021 r. mógł 
już  kupić tylko 27 funtów cbleba, cz te ­
ry funty tłuszczów, 12 litrów mleka, 9 
funtów cukru, 75 funtów kartofli, czy 
18 funtów grochu.

Q t»«ue już, no siespełna io mie*» 
ha zarodek obecny,

hctfife &a godztoę mk., oo czyni

dziennie 3200 mk., robotnik może sobie 
kupić: chleba już tylko 16 funtów, czyli 
od lutego 192T r. o l l  funtów mniej, 
tłuszczów 2 funty, czyli połowę mniej, 
kartofli i  i pół centnara, co stanowi po­
łowę więcej, mleka 12 litrów, cukru 4 i 
pół funta, co stanowi połowę mniej, gro­
chu 13 funtów. Biorąc inne potrzeby, 
które ste więcej jeszcze podniosły w ce­
nie, to siniało można liczyć, że przez 
przeciąg 10 miesięcy obniżyły się racje, 
dawane robołnikom, o połowę.

O ile tak dalęj pójdzie, to doczeka­

my tego, że robotnicy będą pracować 8 
godzin za 5 fualów chleba, lab 150 g ra­
mów tłuszczu, a mleka i cukru już  wo­
góle znać nie będą.

Co właściwie porabiają nasi ekono­
miści, Ministerstwo Zdrowia, Opieki Spo­
łecznej i wszyscy bogacze, którzy mia­
nują się być, patrjotami? Przecież nie­
ma już  mowy o normainem wychowaniu 
potomstwa, nasuwa eię tylko jedno za ­
pytanie, jakże  ma mieć robotnik siły do 
pracy, skoro się należycie odżywiać nie 
może.

Zobaczmy, jak  ta  sprawa^wygląda 
we Francji.

Przeciętny zarobek wo Francji w y­
nosi 22 franki dziennic. Ceny natomiast 
są następujące:

Chleb biały 1 kg. 1 fr. 20 cent., 
litr  mleka 90 oent., 1 kg. masła 14 fr., 
l kg. kartofli 40—CO cent., mąka l kg. 
l  fr., groch świeży GO cent. pół litra, 
mięso wołowe 2 do 4 fr. za funt, cięlęce
3—5 fr. za funt, jedD o jajo  60 cent.,

wino czerwone l fr. 80 oent. za litr, wi­
nogrona 1 fr. za fant, średnia para tw  
wików 60 fr., a ubranie 200 fr.

Jeżeli weźmiemy więc przecię 
zarobek dzienny 22 fr, pod uwagę, 
robotnik może sobie za dzienny zaro 
kupić: 40 funtów ohleba (jak u n 
przed wojną) albo 3 i pół funta masła;
25 litrów mleka, 44 funty mąki, 7— 10 
funtów wołowiny, 5—7 funtów cielęciny, 
czyli że za zarobek dzienny we Francji 
przeszło 2 razy więcej kupi robotnik, 
aniżeli w Polsce. *

Dokądże więc dążymy? Czy nie­
ma już  na to ratunku? Przecież robot­
nik marnieje i marni<;je| jego polomsto
— przyszłość Polski.

Jak: można żądać od robotnika, ż 
by za taką płacę mógł wyżyć z rodzin 
pracować i być patrjotą? Obiecaliści 
złote góry przy wyborach, panowie, ka­
pitaliści, czekamy zatem spełnienia wa­
szych obietnic!

Zjednoczeniowiec.

Paskarze w historji śmiała.
Jednym z najbardziej otartych komu­

nałów jest zdanie: bistorja się powtarza.
A jednak w komunale tym tkwi dużo 
prawdy. Pewne okresy historyczne mają 
istotnie bardzo wiele podobieństw, szcze­
gólnie zaś okresy t. zw. przejściowe, do 
których zaliczyć należy przedewszystkiem 
czaty obecne. W czasach przejściowych 
ukazuje srą zawsze cały szereg objawów 
w życiu społecznera, polityczuem i ogól-
oo-kulturalnem, objawów, które stanowią 
jakby nieodłączną cechę epoki. Jedną z 
takich cech okresów przejściowych jest 
niechybnie ogólny upadek moralności i ko­
rupcja; obok korupcji, obok szybkiego 
wytwarzania się bogactw pojawia się zaw­
sze wówczas na arenie życia typ osobliwy, 
typ świeżo wzbogaconego człowieka. Już 
Theognis z Megary w 6 wieku przed Nar. 
Chr. gorzko tali się na przewagę „no­
wych bogaczy“ i odsuwanie Żywiołów a ry ­
stokratycznych.

Pojawiający się wówczas świeżo u- 
pieozony bogacz potrafi wstydzić się pu­
blicznie, ie brak mu t»go wysokiego sto­
pnia wykształcenia, jaki cechuje ówczesne 
towarzystwo ateńskie. Ody który z tych 
nowych bogaczy z trudem dostaje się do 
właściwego towarzystwa ateńskiego, to 
jest wnet przedmiotem kpin, których me 
szczędzi mu nawet i kucharz ucztę spo­
rządzający.

Podobnie dsiało się w Rzymie. Ody 
z jednej strony przeniesiona z Orecji wy­
soka kultura umysłowa i towarzyska znaj­
dywała tutaj swój najwyższy wyraz, gdy 
domy patrycjusrów gościnnie przyjmowa­
ły poetów, uczonych i arystokrację ducha, 
z drogiej strony czasy przejściowe mani­
festowały sit jnż w zbytkowych i rozpust­
nych obyczajach stolicy, które pojawiły 
się dzięki terno, te  do miasta ściągnęły 
ogromne masy iudzi „ordynarnych“. No­
wych bogaczów pociągnęła zewssąd do] 
Rzymu możność robienia interesów i u-, 
ływania tycia. Rzym zalany został przez 
ludzi, którzy zdołali dojść do fortnn przy 
gmatwaninie politycznej; tycie społeczno- 
towarzyskie miasta zaczęło gwałtownie 
zmieniać swój charakter. Przejawy tego, 
tycia, opowiada historyk tych czasów, 
przypominają życie światowe nowoopie-., 
cżonych miljarderów amerykańskich i  tym ’fi 
chyba dodatkiem, te noszą jeszcze bardzo 
często na sobie znamiona wyrafinowanego 
okrucieństwa.

Minęło wiele itcleci i po wielkiem 
przeobrażenia politycznenr, jakiem była 
rewolucja francuska, nowi bogacze poja­
wiają aię znown aa scenie. Dostawcy dla 
wojska i spekulanci zajęli dawne pałace 
szlacheckie i zrobili je miejscem oślepia- ' 
jącej rozrzutności, a przy panujące] wów-g 
czas drożyźnie, tylko bardzo bogaci ludzie** 
mogli n siebie przyjmować gości. Ale
i owi „nowi bogacze* okresu rewolucyj- 
aego nie uniknęli dotkliwej satyry ze 
atrony autorów ówczesnych, podobnie jak 
poprzednicy icb w starożytnej Orecji byli 
bohaterami komedji Arystofanesa. Sceny 
paryskie dawały mbżność oglądania w na­
der przejrzystej formie znanych postaci z 
nowopowstałego świata finansowego.

Miały więc swoich „nowych boga* 
czów* wieki klasyczne, miały i czasy no­
wożytne, ale nigdy ten typ, stanowią­
cy istotny „znak czasu* nie występował 
w takiej pełni i w takiej liczbie jak w 
Chwili obecnej. Ju< podczas Kongresu 
Wersalskiego, „nowi bogaci" pojawiają się 
jako element rzucający się w oczy. Po- 
równywojąc zewnętrzną stroną Kongresu 
Wersalskiego z jego poprzednikiem s  przed 
sto lat, Kongmem Wiedeńskim, podkreśla 
publicysta-sprawozdawca tan właśnie «y-

wioł, twierdząc, te  zewnętrzny efekt kon­
gresu zepsuty był przez nadmierną ilość
rzucają ych się wszędzie w oczy nowych 
bogaczów.

Tak jak zmieniła się radykalnie at­
mosfera Parysa podczas konferencji, tak 
zmieniła się również i u nas. Przyn ósł 
ją ze sobą w znacznym stopniu właśnie 
świeżo upieczony bogaoz; zapełnił on so­
bą te wszystkie miejsca, na które przy­
wykliśmy spoglądać, jako na ośrodki umy­
słowej, artystycznej i towarzyskiej kultury.

Nasz .nowy bogacz* zapełnia dziś 
sale teati&u, stanowi o kierunku repertu­
aru, dominuje na wszystkich zebraniach 
publicznych, jest żywym wyobrazicielem 
nowej etyki, która każe zapomnieć o 
wszystk em, co było w zniosłem i szlachet­
nym w przeszłości. Skończy się jednak 
panowanie „nuworisza“, tak jak kończyło 
bię w dawnych wiekach, a powojenne roz­
przężenie i korupcja moralna ustąpi znown 
miejsca całej naszej bogatej tradycji kul­
turalne], równowadze społecznej i ustalo­
nym pojęciom etycznym.

I l a g g l .
Chjena i W itos.

Jeszcze echa wyborów nie przebrz­
miały, już prawica myśli w jakim zespole  
wystąpić do debiutu rządowego.

Troska nielada!
Rozszalała Ch;ena podczas w yborów  

karmiła się przedwcześnie pewnością cał­
kowitego zwycięstwa i opanowania Sejmu. 
Gdy zaś nastąpiło ochłodzenie, na podsta­
wie wyników wyborczych, Chjena chcąc 
utrzymać w otumanieniu swoich wybor­
ców, w dalszym ciągu twierdzi zapamiętale 
iż zwycięstwo jest po stronie ósemki.

Zwycięstwo.. jakie?
Chyba Ch;ena zwyciężyła w rzucaniu 

kalumij, oszczerstw i odurzaniu spoleLzeń- 
stwa z palca wyssanemi insynuacjami. Na 
tem polu zdobyła faktycznie rekord. Ale 
dzisiaj smutna rzeczywistość mówi co in­
nego.

Prawica odniosła jeszcze jedno zwy­
cięstwo, które w najbliższej przyszłości 
zemści się na niej samej. Dzięki demago- 
gji chjeny i przez nią, przy pomocy Wito­
sa, wprowadzonego systemu de Hondta, 
udało się jej „pobić“ stronnictwa centro­
we, temsamem przenosząc „Języczek u 
wagi" ńa stronnictwa Mniejszości Narodo­
wej, które wraz z komunistami liczyć bę­
dą przes ło 90 posłów. Siły zaś polskiej 
lewicy przenoszą o kilkanaście głosów 
prawicę.

A więc most łączący te dwa ugrupo­
wania, t. j. centrum prawie zupełnie prze­
stało i.tnieć, jako stronnictwo, które mo­
że wprowadzić jaką taką równowagę w 
życiu parlamentarnem przy tworzeniu pol­
skiej większości w celu utworzenia Rządu 
w myśl Konstytucji.

Tymczasem Chjena, swoją brutalno­
ścią i zachłannością przy wyborach, zu- 
peiri e spaliła za soba mosty, nie pozo­
stawiając jakiekogolw;ek- łąoznika.

Więc trzeba znaleźć wyjście. Trzeba 
znaleźć jakieś ugrupowanie, któreby po* 
szłfc na lep Chjeny.

Dzisiaj ju i  Chjena ' zerka w stron* 
leadera piastowców, Witosa, którego za­
chłanność chłopska i dufność zabrania 
prawie wszystkich mandatów podczas wy­
borów  aż nadto dotkliwie sią zemściły 
gdyż W ito s utracił poważną liczbę swoick 
poprzednich m andatów , posiadanych w 
Sejm ie.

Jednak, aż nadto dobrze zasmy, jaką 
zwykł politykę oprawiać Witos,
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Tem bardziej w obecnym  ro zk ła d zie
sił sejmowych, dla pana Witosa stwarza 
sie sposobność do robienia własnej poli­
tyki, pnez niego tak łubianek

A Chiena znając łapczywość chłopską 
‘do r/ądzcnia, bidzie s!ę starali po«ługiwać 
.Piastem“ dla tworzenia rządów zgoła nie 
„piastowskich“ ale „czarnosecińsklch".

Al. D.

K ą c ik i e m .
O stan  chodników,

W różnych punktach miasta na­
szego odbywają sit) niemal stale roboty 
około zakładania nowych kabli lub rur, 
przyczem, naturalnie, pokrycia chodni­
ków bywają pośrodku zrywaue.

Pomijając to, żo czosto roboty w 
jednem punkcie trwają dość długo i pa­
raliżują ogromni« ruch pieszy, ale co 
gorezi, po ukończeniu robót ziemuych 
przedsiębiorcy nie przywracają Latych-

m la s t c h o d n ik ó w  do e ta tu  p ie rw o tn e g o ,: 
leoz po z a s y p a n iu  ro w k ó w  p o rzu c a ją  
p ł y t y  kam ienne na p iase k b e zła d n ie , 
a w  n ie k tó ry c h  m ie jsca ch  p o zo sta w ia ją  
je s zc ze  etosy p ły t  pod ścianam i d o m ó w . 
N a  ta kich  c h o dn ikach  w nocy p rze o h u d - 
nie p rze w ra c a ją  się i tłu k ą  o ile u n ik a ą  
g o rs zy c h  jesscżd n a s tę p s tw , o co p r z y  
na d e r sk ro m n e m  o ś w ie tle n iu  m ia s ta , 
w cale nio jo s t tru d n o .

A b y  u n ik n ą ć  w y p a d k ó w  łam an ia 
nóg, c z y n n ik i w łaściw e w in n y  n a k a za ć  
k o m u  n a le ż y , a b y  c h o d n ik i po p r ze p r o ­
w a d ze n iu  ro b ó t n ie zb ę d u y c h  w zie m i, 
n ie zw ło c zn ie  b y ły  d o p ro w a d za n a  do n a ­
le ży te g o  p o r zą d k u .

X. X.
iMniTrpk—ani i

„ C b j e n a “  m ś c i  s i ę  
z a  w y b o r y .

W Uniejowie, w czasia wyborów 
strounictwa polityczne rozklejały swoje 
afisze wyborcze jjna murze dzwonnicy 
kościelnej, która jednem (szczytem do­
tyka rynku miejskiego.

Jako pierwsi, nakleili tam afisz 
wyborczy zwolennicy „Cbjouy". Afisz 
sobie wisiał i dobrze mii było. Ktoś' 
inny nalepił afisz piastowski, a jeszcze 
ktoś NPR-Owski.

Lecz to się nie podobało [miejsco­
wemu księdzu proboszczowi, ażeby na 
murze dzwonnicy kościelnej, obok po­
święconego afisza ¡¡8-ki wisiały jakieś 
inne bezbożne afisze. Przeto czcigodny 
ks. proboszcz poszedł i własnoręcznie 
„bezbotne“ afioze siódemkarzy i Jedyn- 
karzy pozrywał, natomiast zostawlająo 
prawdziwie narodowy afisz ósemkowy.

Jednakie niesforni śiódemkarze nie 
dali za wygraną i zawiesili drogi afise 
z wielką siódemką tak ¡wysoko, ażeby 
ks. proboszcz nie mógł takowego zer* 
wać. Ks. proboszcz nie dał również xa

wygraną. Wezwał do siebf-' 1- m enda3 * 
t; miejscpwpgo. posttorunku policyjnego, 
polo . / ą o ”mu usunięcie znienawidzonej 
siódemki.

P. komendant wezwał do siebie , 
miejscowych przedstawicieli NPR-u i 
polecił im zdjąć afisz z Siódemką, zaz­
naczając, żo sobio tego życzy ks. pro­
boszcz.

Wezwani odmówili naturalnie dzi­
kiemu żądaniu p. komendanta, który 
wówczas skierował sprawę do ‘miejsco­

w e j  . Sądu P fcoju. k tó r r  ‘ obwiniĄnyek 
w li v -ch •! p .  n tys. m atek 
g r z y t  ny i zapłacenie ko^itów sądowyoh 
zn ‘rzekome nieposłuszeństwo władzy 
policyjnej.

Co na to pp. Ministrowie spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwośol? Gzy 
postępowanie policji i wreszcie wyrok 
miejscowego Sądu Pokoju zgodne są p 
ustową o wyborach?

W. Michalak.

Ś w i ę t o  2 8  p u ł k u  S t r z .  K a n i o w s k i c h .
W c zo ra j 28 p ułk S tr z e lc ó w  K a ­

n io w skich  św ięcił u ro c zy s to ś ć  d o r o c zn ą , 
k tó rą  p o łą c zo n o  je d n o c ze ś n ie  z  u r o c z y ­
stością w y s w o b o d ze n ia  Ł o d z i  o d  o k u ­
p a n tó w .

U r o c zy s to ś c i r o z p o c z ę ły  się n a b o ­
że ń s tw e m  w  K a te d r z e . M s zę  św . ce le ­
b ro w a ł i k a za n ie  w y g ło s ił ks. B is k u p  
T y m ie n ie c k i. P o  ria b o te ń s tw io  o d b y ła  
się p rze d  D o w ó d c ą  O .  K . g e n . M a je w ­
skim  i z g ro m a d zo n ą  s ta r s zy z n ą  w o js k o w ą  
d s fi!a d a  o d d zia łó w  w o js k o w y c h , p o c ze m  
w  g o d zin s c h  p o p o łu d n io w y c h  o d b y ł się 
ob iad  u r o c z y s ty  w  K a syn ie  O iic e rs k ie m  
D O K .  I V .

N e a tró j np o b ie d zie  b y ł b a rd zo  
se rd e c zn y . T o a s ty  w zn o s ili; p. gen. 
M a je w s k i, p u łk . s z t . Iw a n o w s k i, p u łk . 
D r a g a t, o p u łk . K o s te c k i, re d .* D u d z iń s k i, 
praca« K a m ie ń s k i, d r. J a r o s z , k p t. B o s k i, 
i In n i.

P o  o b ie d zie  w  T e a t r z e  M ie js k im  
d a n o  k u  u c zc ze n iu  św ię ta  p u łk o w e g o  
d ra m a t „ S u lk o w s k i" , w ie c zo re m  za ś  w  
sa lo n a c h  K a s y n a  O fic e rs k ie g o  o d b y ł ślę 
r a u t

D o r o c z n a  u ro c zy s to ś ć  28 p u łk u  
S tr z e lc ó w  K a n io w s k ic h  p o s ia d a ją c e g o  
t a k  p ię k n e  tra d y c je , u ro c zy s to ś ć  p o łą ­
c zo n a  za w s ze  z  ro c zn ic ą  w y p ę d ze n ia  
o k u p a n tó w  z  Ł o d z i —1 w  ty m  r o k u  w y ­
p ad ła b a r d zo  im p o n u ją c o . P o m ię d z y  
s p o łe c ze ń s tw e m  u a rm ją  w in ie n  istnieć 
ścisły k o n ta k t — a w łaśnie u ro c zy s to ś c i 
ta k ie , ja k  w c zo ra js za  w ie le  cie p ła w p ro ­
w a d za ją  j i o  zo b o p ó ln y c h  s to s u n k ó w .

B o h a te rs k i 28 p u łk  Strzelców K a ­
niow skich nie chaj p e w n e m  b id z ie , że  w 
dniu J e g o  św ię ta  serca c a łe j Ł o d z i , a 
p rze d e w s zy s tk ie m  ty c h  m as s ze ro k ic h — 
w d z .ę  zn ie  w s p o m n ia ły  jego tra d y c je  i 
łą c z y ły  się w  w y r a z ie  ra d o ś c i— z ca łym  
p u łk ie m . 28 p u łk  S tr z e lc ó w  K a n io w ­
skich w  c za s a c h  p o  o jo w y c h  pod k ie r o ­
w n ic tw e m  sw yc h  d o w ó d c ó w  p u łk u  D r ą ­
g a la  i p p u łk . K o s te c k ie g o , p ra c u je  dalej 
k u  c h w a ła  O j c z y z n y  i k u  p o tę d ze  arm ji 
p o ls k ie j— na tej .d ro d ze  ż y c z y ć  m u na- 
le iy  d a ls zy c h  p o s tę p ó w .

J .  W .

Z Ńcla fnlelliencifimitnlticel.
Walni x r^ a zo n ia

sędziów  i prokuratorów ,
W  sali sąd u p o k o ju  p r z y  u l. D z i e l ­

nej 41 o d b y ło  się w c zo ra j w a ln e  ze b r a ­
nie c z ło n k ó w  zr ze s ze n ia  s ę d zió w  i p ro -! 
k u r a to r ó w  p o d  p rze w o d n ic tw e m  p re ze sa  
sądu p . K a m ie ń s k ie g o .

Z e b r a n ie  u c h w a liło : D o  z a r z ą d u  
z r ze s z e n ia  w e s zli za m ia s t sę d zie g o  O -  
sieckiego i W o d ziń s k ie g o , s ę d zio w ie  
Z a jk o w s k i i Ja r zę b s k ). P r z e k a za ć  z a ­
r z ą d o w i k a s y  kw estię c e lo w o śc i u m ie ­
s zc za n ia  fu n d u s zó w  ka sy na rachu nek 
b ie ią c y  w  je d ne j in s ty lu c y ] k re d y to w y c h . 
C o fn ię to  w n io se k  o w n iesien ie Bkladki

m ie się c zn e j do k ę sy za p o m o g o w e j; p r z y ­
ję to  w n io se k  sę d zie g o  Z a jk o w s k ie g o  o 
zw ię k s ze n ie  k w o ty  w p łacane j p r z e z  Kai- 
d ego z  u c ze s tn ik ó w  ka sy.

I I
K a l e n d a r z y k .

Dziś Klżbiety 
Jutro Feliksa
Wschód słońca. 
Za ch ó d  . „
Wschód księiyca 
Zachód

7 m. 54 
4 m. 47
6 rn.
4 ni.

43
57

Jak babcia Walentowa 
przyszła po rozum do głowy 

— lecz za późno.
W  nasze] kochanej L o d z i , gdzieś na ' 

G ó rn y m  R yn k u  m ieszka babcia W s k n t o - ; 
wa. Starow ina blisko siedemdziesięciole-^ 
tnia, ledwo ju ż  pow łóczy nogam i, a w d ra -' 
pywać się codziennie po kilka rssy aft na 
czwarte piętro, to j o l  dia niej okropna 
męka. Ż y je  babcia W alentow a z  m ainteó- 
kiej re n ty , której suma miesięczna nieje­
dnemu paskarzow i z  „c h je n y* napew no 
nie w ystarczyłab y na „p o rzą d n y 11 ob iad. 
C a d  jednak rze c zyw isty dzieje się z  bab­
cią W ale nto w ą, i a  więcej k u rc zy się se 
starości jej ciało, tem więcej kurczy się 
z głodu iej żo łą d e k . Trochę dopom aga 
jej syn Fran c isze k. I  żyje  babcia z  dnia 
na dzień i nie narzeka m im o w s zy s tk o , 
bo w ie rzy w B oga i wie, 'ie to ju t  taki 
dopust O p a trzn o ś c i te zle czasy, a jeno 
niekiedy westchnie głęboko, otrze płyną­
cą po zm a rszczo ne j trudam i tyciow e m i 
tw arzy i zam am rocze:

— Oj, bylcć to lepiej!
Pew nego dnia zdaw ało się staruszce, 

że nareszcie jej m odły zostały wysłucha­
ne. Wractijąc bowiem z rannej M s zy  świę­
tej, spotkała się ze swą kum oszką B zrtło - 
mieiową, co lo ma stragan na R y n k u . 
Bariłom ieiow a to kobieta, jako i e  d n io  
lu d zi w id zi, z  wielcn a rozm aw ia, bardzo* 
w świecie obyta i zapytaj się jej, co za ­
szło ranem lub wczoraj wieczcrcm  na B a -, 
łutach albo. Karolewie, rccytowr.ć ci bę­
dzie jak ro d zin k i w kościele. U jrza w s zy  
Walentową, zdała krzyknę ła :

— A jr.kłe 1am kamo, zdro w ie.
— A^o, jzkcś tam idzie. B ó g  poma­

ga, tyii. ie  tika drożyzn?, odparła b ab ­
cia W^-cntpwa.

—  F , ,  to jo ź  n a jm n ie jszy kło p o t,
ti«?*«® ir^sicM a?»*

sować na ósemkę, pocieszyła ją B artło- 
m iejow a.

— C o  w y tam gadacie, iachnnęła sią 
babcia, nic a nic nie rosum ie m .

— Ja k to , klasnęła w dłonie z d z iw io ­
na B a rtło m ie jo w i, toć w  niedzielę w ybie-i 
rać będziem y ła d zi do now ego rzą d u , to* 
m u lim y  w ybrać takich a ósem ki, bo ta i 
mądre i pany i lepiej sią tam aa rząd ze ­
niu rozum ieją, ja k  te enpeery, co to z 
Ży d a m i i N iem cam i trzym ają! T a k  m ó w i-, 
ła nam p . Ł a d zin a  na że b ra n in ,, to chyba 
prawda. f.

—  Ju ś c i, bąknęła babcia W ale n to w a ,’> 
nie chce mi jednak wejść do g ło w y , le b y  1 
mój syu F ra n e k , a w asz chrześniak miał 
być Ż y d e m , toć o n te i do tego enpeern 
na le ży.

—  A  to zatracenie, lam entow ała B a r­
tło m ie jo w i, dusza jego z ognia piekielne­
go nie w y jr z y , odmawiać będę na inten-’1 
cję jego nawrócenia codziennie koronkę .1 f 
A  zresztą patrzcie, co tu na tych plaka­
tach piszą!

Babcia W alentow a nasadziła z  w iel­
kim  trudem rogowe o k u la ry ita c zę ła  c zy ­
tać«

W szyscy glosujcie na 8-kęt 
G d y  ósemka zw y c ię ży , będzie w Polsce

taniej,
Chleba dostaniesz za  parę g ro s zy ,
M leka dostaniesz za parę fenigów ,
Mięsa d o stanie sz za parę fenigów .
M ieszkać będziesz tanio!
Wszystkim będzie lepiej.epipj 

to s; w ezw aniePrze czyta w szy tó szum ne 
pokiw ała głową i poszła.

C o  się w jej serca d zia ło . Szczera 
ej b e zkrytyczn a  duaza uw ierzyła w s z js t-  
ciemn co słyszała i c zy ta ła . L e c i  m ę c zy -
o Je) sum ienie jedno, }ej F ra n e k  m iałby 
ść i  Ż y d a m i. T o  nie m ożliw e, przecie tak 

dobrze go w ychow yw ała 1 z  taką pieczo­
łowitością wiarą śniętą m u d o  serca w pa­
jała, a zresztą chłopak ch o dzi co niedzie­
lę na nabożeństw o i pro w a dzi aię b a rd zo  
te łż^ n ie . M yślała babcia i myślała nad

tem w s zy itk ie m , s ż  pewnego duia nie 
w ytrzym ała i fągadnęła syna:

— Slu cbajno F ra n e k , porznć ten ż y ­
dow ski enpeer, głosuj na kościół święty 
— na ósem kę.

F ra n e k  się zdu m iał, ucałował matce 
ręce i rze kł; <-

—  N ie  kłopoczęle się m atusiu, ju ż 
fa lepiej znam  nasz enpeer i z  niego nie 
w ystąpię. A  ta ósemka to sami zło d zie je
i faryzeusze.

—  S y s a , zaw ołała W alentow a, nie 
b la ia ł). N aw et k sią d z probo szcz kaz^ł na 
ósemką głosować.

Fra n e k  nic nie od po w ied ział, tylk o  
zasm ucony od szed ł. O d tą d  dni płynę ły 
jakoś niesamowicie. Fra n e k  siedział z w y ­
kłe jak m rn k, a matka ro zła lo n a  wcale 
się doń nie o d zyw a ła . Prosiła jeno B o g a, 
ie b y  dał zw ycięstw o ósemce, a jej syna 
oświecił. I w szystko zapow iadało się do­
b rze . B a n ło m ie jo w a  któregoś p rze d p o łu ­
dnia doniosła babci, ie  .R o z w ó j"  donosi.
i i  w  razie zw ycięstw a ósem ki od raza 
w s zys tk o  stanieje.

I nadszedł d zie ń  pam iętny 5 listo ­
pada.

Babcia zm ów iła v  kościele kilka 
„zd ro w a s ie k ", „o jc ze n a a zó w ", poszła do 
lokalu w yborczego i oddała swój głos na 
ósem kę. A  takich babć i d ziadusiów  jak 
ona było tysiące i w szyscy rzu ca li do 
urny ósem ki, mając serce przepełnione- 
radością, ie  nareszcie n lży  ich d o li.

W poniedziałek całe m iasto gadało)
0 tem, że ósemka zwycięiyła. Oj cieszyła^ 
sią babda Walentowa cieszyła...

Ai w środę, kiedy jej krupy i chlcb^
1 szperka wyszły, wzięła koszyczek, mniejj 
pieniędzy jak dotychczas i wyszła robić’* 
zakupy. Z jaką otuchą weszła do pieką-1 
rzal

—  Dziesięć bułekl poprosiła pa- 
n ie u k L

Panienka rzneiła do koszyka i mrukJ
nęłai

—  400 marek!
— JakPl Babcia Walentowa ńie wie-? i

rzyła własnym u szo m . Przecież w  sobotę 
ko szto w ały po 3 0 : m k.

—  T a k  w sobole, odparła o p rysk li­
wa sprzedaw aczka. T e ra z p o d ro ża ły, bo 
mąka więcej kosztuje .

Babcia W alentow a opuszczała sklep 
chw iejnym  krokiem . M iała niestety nie bo­
raczka d ozhać Jeszcze w ię ksze g o  ro zc za ­
row ania. Z a  litr m leka zażądan o zam iast 
l 6o marek— 250. N a  masło te i ceny pod­
s k o c zy ły , a g d y rze źn ik  za  słoninę z a ż ą ­
dał za funt 1 , 0 0  marek zam iast 1 .2O0 i 
W alentow a nieśm iało wtrąciła, źc  prze­
cież miało być w s zy s tk o  tańsze, śmiejąc 
się o d po w ie d zi»!;

—  A  nie dosyć to nas rzą d y lewico­
we w y zys k iw a ły . A  mało to pieniędzy da-

tliśrny ńa w yb o ry. Spraw iedliw ość musi 
być i trzeba nam w szystko zw ró c ić . N ie  
dam y się poszkodow ać.

P r z y  tych słowach poklepał się po 
opasłym  b rzu c h u , a babcia kupiła ćwierć 
funta okrasy, g d y i  zabrakło jej p ieniędzy. 
D ro g ą  m edytowała i m edytow ała, co to 
za sprawiedliwość, ie  rze źn ik i i piekarze 
i m leczarze z  ubogiego ludu jeszcze w ię­
cej drą, ja k  przed w yboram i. Prze c ie ż im 
p ow od zi się d ob rze i p rzy rze k li raj na 
zie m i. N ie  przyrzą d ziła  nawet obiadu i kie 
dy syn wrócił od pracy zastał ją na ka­
napce pogrążoną w m yślach. Spostrzegł 
mokre o czy swej m atuli i k rzyk n ą ł:

— M a m u siu , co wam dolega?
—  M iałeś Fra n k u  rację, jęknęła sta­

ru s zk a , to  faryzeusze i zło d zie je , a Bóg 
im tego nie przebaczy.

— T a k , tak m atulu , szepnął Fra n e k , 
przyszliście po ro zu m  do g ło w y , lecz z a - 
pć-źno... a z  wami tysiące takich dobro­
dusznych szczerych lu d zi. M u s im y  jednak 

zło  napraw ić p rzo z sum ienną pracę weród 
ludu ro b o c ze g o , Zegnajcie! idę właśnie 
na zebranie enpeeru.

I w ysze dł, a babcia W alentow a, m o­
dli się dalej, aby B ó g  w szystkich oświe­
cił i w skazał im praw dziw ą drogę, gdzie 
rzeczyw iście w ypełnia si< zasady C h ry ­
stusowe i poświęca dla biednych..*



f v i — m% Cs
LWzii ivdcvüiii p'dbyiu swe^o w Lodzi 
l lła is ter  Pracy Ladwik Daroweki zwie- 
diH przędzalnię «W idzewska Manufak­
tura*, gdzie podziwiał szybki« prowadze­
nie robót, oraa techniczne urządzenia od- 
bodowywującej się przędzalni. Pozatem 
«wledził p. Minister Kasę Chorych, gdzie 
Interesował się organizacją kas$, oraz 
omawiał sprawy związane z dalszą ęeor- 
Iłnizłicją kasy. bip

— Chór polaki Sw. Krzyża. W ko­
ściele Sw. Krzyża d. 19 b. m., o godz, ^1 
fano z okazji przypadającego święta Sw. 
Cecylji — patronki muzyki odprawione 
Witanie nabożeństwo, podczas którego 
Chór T-wa pod batutą p. A. Charuby wy­
kona pienia religijne.

— Ochrona pracy. Z a  h a n d e l w g o ­
dzinach n ie d o zw o lo n y c h  p o c ią g n ię ty  z o ­
stał d o  o d p o w ie d sia ln o ftc i s ą d o w e j N .  
«oucnfarb, z a m . p r z y  u lic y  P io tr k o w ­
i e }  182. (bip

— Wewnętrzna pożyczka. W, Bprawie 
jcw nętrzD ej pożyczki złotej Ministerstwo 
opraw Wewnętrznych rozporz. z 27{10 
.1,822 r. oznajmiło, ie  w celu przeprowa­
dzenia propagandy zwróciło Bię już Min. 
Skarbu bezpośrednio do różnych instytu- 
cyj społecznych o ja k  najdalej idące po­
pu rcie.

Celem współdziałania z zabiegami 
Ministerstwa konieczne jest utworzeŁie 
w Łodzi komjtetu miąjscowego, którego 
zadaniem byłoby głównie przyczynić się 
do najdalej idącej propagandy tej ko­
rzystnej dia ogóła pożyczki.
L Celem omówienia spraw, złączonych 
i  powołaniem do żyoia i działalnością 
lw iego  komitetu, p. Wojewoda zaprasza 
4o wzięcia udąiaiu w konferenoji, k tó ra  
Się odbędzie w sali posiedzeń Wojewódz­
twa na I p. dnia 23 listopada 1922 r., o 
S. fi pp.
4 — Odczyt o Krajoznawców. We wto- 
t tk  dn. 21 b.-TO. w lokalu Polsk. Tow. 
Kiajozn&wozego, Aleje Kościuszki 17, o 
f . 8 min. 15 wieczorem, na miesięczni m 
»obraniu człoków P. T. K. wygłosi prof. 
Konstanty Bzowski, referat o wydawni­
ctwie okupantów niemieckich p. t. „Hand­
buch von Polen-, Wstęp dla gości mk. 
800. __ ¿ j

Carcwskiega w — 'Kolejka Łódi-Tomaszów. Miasto 
Łódź przystępuje do spółki akcyjnej dla 
budowy i eksploatacji kolei elektrycznej 
Łódź— Rokiciny—Tomaszów .w charakte­
rze  c zło n k a  założyciela z  kapitałem  50 
m iljo n ó w  m k . b ip

—  W sprawie p. Kędry. Z a r z ą d  K a s y  
C h o ryc h  nadsyła n a m  nastę pujące w y ja ­
śnienie:

„W o b e c  o k a za n ia  się w  N r .  809 
.P r a c y *  z  d n ia  ¿10 listo pa d a  b r. n o ta tk i 
p t . .Co na to Z a r z ą d  K a s y  C h o r y o h *, 
W sp ra w ie  p ra c o w n ik a  K a s y  p . R y s z a r ­
da K ę d r y , Z a r z ą d  K a s y  C h o ry c h  m . Ł o ­
d z i  prosi \ o o p u b lik o w a n ie  p o n iższe g o  
s p ro sto w a n ia .

P . R y s za rd  K ę d ra  p f t y j ę t y  zo s ta ł 
w  p o c ze t p ra c o w n ik ó w  K a s y  na s k n te k  
zg ło s zo n e j o fe rty , la k o  zd e m o b ilizo w a n y  
o fic e r.

D o  o fe rty  p . K ę d r y  za łą c zo n e  b y ły
jaknajchlubniejsze świadectwa władz 
wojskowych, dotyczące stanowisk zaj- 
mowanyoh przez niego w armji aż do 
czasu przejścia w stan r e ze rw y  z dniem
27 marca 1922 r.

Dowiedziawszy się później o treści 
artykułu w N* 186 .Rozwoju" z dnia
16 lipca 1919 r., na który obecnie po­
wołuje się „Praca“, Zarząd Kasy Cno- 
rych uznał za stosowne poddać sprawę 
przyjęcia p. Kędry w poczet pracowni­
ków ponownemu rozpatrzeniu.

Odnośne dochodzenie ustaliło, ■ ie  
oskarżenie wytoczone w swoim czasie 
przeciwko p. K ę d r z e  było przedmiotem 
rozpraw Sądu W o jś k o w e g o , który wy­
niósł wyrok, uwalniający oskarżonego 
od w s ze lk ie j w in y , k a ry  i dal«ze) odpo­
wiedzialności sądowej, oczyszczając go 
» - samem od z a r z u tó w , mogących pla­
mić nonor ppor. Kędry, jako  oficera i 
obywatela. Wobec tego Zarząd Kasy nie 
miał i nic ma żadnego powodu do kwe- 
stjonowania stanowiska, zajmowanego 
" rzez p. Kędrę w Kasie Chorych miasta 

j o d z i .
Dowody, na których oparte je s t  po­

wyższe sprobtowanie, znajdifją się wjpo- 
si ad ani u Kasy Chorych.

i. o dyrektora 
i e b a r t o w s k  i“.

Wyjaśnienie to zamieszczamy z tem

l

większą żc—jąk . to ,s iv re r -
dziliśnłi—p. Kt;'lrj od po-zątku wojny 
światowej, był w szeregach wojska pol­
skiego, skąd wyniósł k ilka  ran i k ilka 
odznaczeń za czyny bojowe.

—  Miła wizyta w naszych zakładach 
wydawniczych. W c zo ra j z a k ła d y  naszej 
d ru k a rn i, a d m in is tra c ji i  r e d a k p jL  z w ie ­
d ziła  w y c ie c z k a  s z k o ły  p o w szeen nej n r. 
74 z  u l. T a r g o w e j. W y c ie c z k a  z a z n a ja ­
m ia ła  się z  pracam i o k o ło  w y d a w a n ia  
d zie n n ik a .

— Podziękowanie Straży Ogniowej. Za­
rząd  Łódzkiej S traży  Ogniowei O c h o t­
niczej w im ieniu Inw alidów -Strażaków  
•klada se rd eczn e  ,B 6 i  zapłać" wszy­
stkim  tym, którzy ofiarnością, jak i 
p racą  przyczynili się ¿o  tak  dodatniego 
rezu lta tu  kwesty.

Spraw ozdanie z dnia kwesty w dn. 
15 października rb . na rzecz Kasy In- 
w aliddw -Straiaków :

1 O d d z i a ł  z e b r a ł m k . 820826, 2 — 
m k . 6 15 70 9 , 3 — m k . 660847, l —  m k . 
2 779 18 .6 0 , 5—m k . 5 8 176 8 , 6— m k . 366026, 
7 — m k . 300382.50, 8—  mk. 149455, 9— 
671668.50, 10— m k . 360560, 11 —  m k . 
16 3 5 11, ra ze m  m k . 4 ,8 6 8 ,16 1 50; o fia ry 
za b ra n e  p r z e z  „N e u e  L o d z s r  Z e itu n g * 
m k . 102000, o d  T o w . .U n i o n "  m k . %lO O  
ty s ,, o d  p. P a s to ro w e j G u n d la c h o w e j 
m k . 40000, o g ó łe m  5 ,11 0 ,1 6 1.5 0 ; w yd a tk i 
w y n io s ły  m k . 410799.

P o z o s t a ło  c zy s te g o  z y i k u  m a re k  
4,699,38 2.50.

— Podziękowanie. Licznym ofiaro­
dawcom, którzy-złożyli w Dyonie Samo­
chodowym .N® 4 składki na cele k u l tu ­
ralno-oświatowe dla żołnierza ogółem 
74,080 mk.,. Dowództwo Dyonu Samo­
chodowego Jsiś 4 składa na tem miejscu 
serdeczne ~„Bóg zapłać“.!!

— Brak opieki. Przy ul. Grabowej 
28, 3-letni chłopiec Kubicki Józef, pod­
czas nieobecności domowników podszedł 
blisko do palącego się pieca, skutkiem 
czego zajęło się na nim ubranko. Dziecko 
poparzyło się bardzo dotkliwie. W ezwa­
no pogotowie ratunkowe, po udzieleniu 
nieszczęśliwemu pomocy lekarskiej od­
wiozło go do szpitala Anny Marji. lot

izyo w
C h r z e i c l j c u s ł t l  J m m o r K  Ł M z H l

44. P iotrkow ska 44.
U cas najtaniej, bo na 1 piętrze.

Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo­
nowe towary wszystkie nasze działy. . 

Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie.
Podszewki, Białe towary biellżnlnne. 

Ręczniki, Barchany, Planele, £ h u stk i,J’ Kapy, 
Kołdry, Trykotaże, Galanterję, ObuWie. 

Gotowe ubrania. Palta  damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia.
ITwflO il- *q<łoikom 1 Urndnlcilion^jak rów-
U i i o j i ł i .  njeż stersaym sferom naszego społecacń-

% X r  n a  r a t y .

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski

H .  6 0 L D L U S T ,  C e g i e ln i a n a  K s  6
przyjmuje wszelkie zlecenia na  sezon jesienny i zimo­

wy 1 wykonywa podług najnowszych modeli.
S p e c ja ln o ś ć :  R o b o t y  ł u t r > * 3 n s ,  2778—g

Z a k ł a d  P i l n i k ó w  i R a s z p i i  
J Ó Z E F  H A T I A T H O

ul. Napiórkowskiego 61 (daw. St.-Zarzew.ska).
przyjmuje pilniki i raszple do nacięcia.

— -  KUTOJIi STARK PILNIKI. — —

D o  p r a c u j ą c y c h ! !
?4ażda r o d z in a  m ożesię za­
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane) gotowe damskie palta i 
płaszcze (jesienne i zimowe;, go­
towa męskie palta (jesienne i zi­
mowe) Switry, purpury, pościelo­
we, Jjarcnsny, flanele, surówki

i inne.

M / Y f  Ł A C A J Ą C  R A T A M I
W Y G O D A P O L “

KONSTANTYNOWSKA :l w podwiiau.
Os l o i 2 : : n i e  z s c h o n a ć ,

- -. . ¡ i . , 11, .« , r,» i i i i i ' i i

JJ

T g e f r ,  r r r n l n  ? s r m ,

ło s c e rł Alfreda Hoehna.
W  c z w a r te k , d n . 23 b. m . o god»» 

8 w ie o z. w  sali F ilh a r m o n ji w y s tą p i po 
ra z  ’o s ta tn i w Ł o d z i  z  w ła s n y m  re c ita ­
lem  ( z  c y k lu  w ie lk ic h  so listó w ) n ie z r fo r *  
n a n y  plan ista p ro f. A l fr e d  H o e h n . N i e ­
z w y k ł y  ten ty ta n  fo rte p ia n u , o b d a rzo n y  
w p ro s t olśniew ająoą te c h n ik ą , w y b ra ł 
na d  w y r a z  in te re su ją c y p ro g ra m  dla Ł o ­
d zi i w y k o n a  n a jp ię k n ie js ze  a ro yd zie ła  
Bacha, B e e th o re n a , S c h u m an a, C h o p in a  1 
D e b u s s y ‘ego.

B ile t y  w  kasie F ilh a r m o n ji.!

Z  i i j c i a  o r g a n i z a c j i  i l .  P .  R .
Dzielnica Wodna.

W niedzielę, dn. 19 bm., o g. 10 
rano, w klubie NPR, P io trkow ska 91, 
odbędzie się ogólne zebranie członków 
NPR Dzielnicy Wodnej.

— <>■■■«

D r a m a t  m i ł o s n y .
W c zo r a j r o z e g r a ł się w Ł o d z i  k rw a ­

wy d ra m a t, k tó re g o  tło  je st n a s tę p u ­
ją c e :

A b s o lw e n t p ra w  J .  B ,  m ie szk a n ie c  
K o ło m y i, p r zy je c h a ł d o  Ł o d z i  do swej 
n a r z e c z o n e j, z a r z ą d za ją c e j o rk ie s trą  w 
G a s tro n o m ji J ó z e f y  T .  O n e g d a j po 
s p o ży c iu  k o la c ji, z a k ra p ia n e j obficie 
w ó d k ą  udał się B . d o  h o te lu  „ A m e r y ­
k a ń s k ie g o " p r z y  u i. Z ie lo n e j W s ze d ł­
s zy  d o  p o k o ju  za jm o w a n e g o  p r z e z  swą 
n a r z e c z o n ą , B . w y ją ł re w o lw e r I s tr z e ­
lił «o b ie  w s e rc e . K u la  p r ze s zła  na 
w y lo t  o b o k  serca.

Z a w e z w a n y  le k a r z  p o g o to w ia  p o ­
z o s ta w ił d e n a ta  w  stanie c ię żk im  na 
m ie jsc u , g d y ż  ob a w a  p rze d  k rw o to k ie m  
nie z e z w o liła  na za b ra n ie  go do szpi­
ta la .

P r z y c z y n ą  s a m o b ó js tw a — n ie p o ro ­
zu m ie n ie  m iło sn e .

Odpowiedzi Redakcji.
Henrykowi Gelr. Bardzo słabe. Nie 

pomieścimy.

N ie  k u p u jc ie  
t o w a r ó w !

póki się nie przekona­
cie, że najtaniej kupu­

je  się w składzie
(pod (¡(mą)

BiJiuszE nar
D z i e l n a  A i s  3 6

Towary na b ie lizną, poś­
ciel, w syiy , fartuchy, kor­
ty, sukno, Biewioty, ch u ­
stk i, ct&miny, batysty* i 

kretnny.
UWAGA. Dla Handlujących 

ustępstwa

W yslrzegać *)się falsyfikatów.

m m CirCDNTENiR M  DU CfiCfiD SOLUBLE , 
; i l  U PREMIER CHOiX ET LE.f DlCo NET d IM

\Ss2P\i£jr

\ Ż ą d a j c i e  tylko oryg n u ln e  K a k a o

■ V . a . J S r  H O I T T E N
z powyższą marką fabryczną.

C  J .  l ia n  H o u ł e n  &  Z o o n ,  l e e s p
(HGLA^CJA).

Kakao Van Houten—przez swą wydajność— 
w użyciu najtańsze.

Je n e ra ln a  Śn iad e c kic h  20
reprezentacja: B. Rones, Warszawa, tel. 7 4 - 1 1 .

= =  ,ta tJ■ ... ■■■ —

T o ® . R z e m i e ś l n i c z e  „ R e s u r s a "  u t e d z i
Z a w ia d a m ia  swych członków, i e  w  dn iu  20  
listopada o gad?. 7 w iecz. w  sa li  T a r ­
g ó w  R z e m ie ś ln ic z y c h  p rzy  Al. Kościuszki 73, 
o d b ęd z ie  s i ę — w y łą c z n ie  d la  członków— lic y ­
t a c j a  a r t y k u ł ó w  sp o ż y w c z y c h ,  p o z o s ta ły ch  po 

z l ik w id o w a n iu  k o o p e ra ty w y .

J J

Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 
zegarów pokojowych, stróżowskich, automobilowych, 

wieżowych i t. d. we własnej pracowni

J a n  C h m i e l ,  N a w r o t  4 .
UW AGA! o b r ą c z k i  UW AGA!

Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak­
ie  posiadam na składzie zegary kontrolne. 170»

L e c z n i c a  l e k a r z y  s p e c j a l i s t ó w
ul. Piotrkowska 17 (drugie podwórze)

P r z y jm u je  c h o ry c h  w o  w s z y s tk ic h  s p e c ja l ­
n o śc ia c h  od godz. 0 do 8 po poł. 

Operacja i opatrunki od umowy.
Cena za poradę 1200 mk.

Bank Powszechny
Spółdzielnia z nieogr. odpow.
Ł ó . i ,  S ienkiewicza 40.

dawniej
Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza.
P riy jm u je  wkłady na oprocentow ania według umo­

wy, udziela p o iy c ie k  cwcim eiłonkom  i u ła tw ia  w aieikie 
csy n n o śc l bankow e.

Kasa Banku czynna eod ilenn ie od god». 0—2-gleJ 
i we w torki, ««wartki i soboty od god». 6—7 w.



P R A C  A*— i# fTstopada' 1022 r. Nr 31«

D z t ó l Tryumf talentu, techniki i oryginalności Ameryki

9 9 C I E R P I E N I A  M A T K I
Pełny głębokiej t r e ś o l  dramat w 7-miu aktach według słynnej powieści Ruperta Hughes'a .The old nest*,

W roli głównej sławna M A R Y  A |  H F N  
tragiczka ameryk. »“ I M I y I  n L U L I M .

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

te iiráP ili
ul. S ienkiew icza <Nb 40.

Dzi¿ i dni następnych.

T A N I A
Dramat w 6-ciu aktach «według romansu 
Heleny Nagrodzkiej „RoZtUfOŹe M ętności“. 
Inscenizacja: FRYDERYKA ZELNIKA.

Gtówn^ rolę kreuje chluba nasza |V / | |A  IV /IA E ? A  
pośród gwiazd kinematograf. Polka » V ll/A  IV I /A rv rA . 

Niebywała wystawa. Prtepiękne pejzaże i wnętrza. Festyny ogrodowe. Korsa kwiatowe 
Cudne stroje narodowo włoskie i rosyjskie. Głęboko ujęty problem miłości. •  

Uro.cze sceny rodzajowe se zwierzętami.
M uiyka port klar. Z. SANDOUIHRSKIBIO. 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i świata o godz. 3> w dni powszednie o 5 p. p„ ostatni seans o •Mi w.

K I T S T O

F L O R A
u l « .  Z a w i s z y  2 2

n a  B a ł u t a c h .

ódv«swartku dnia Ift-go listopada

z eyki. ŚWIĘTY TYGRYS S e rja  II

U c i e c z k a  T y g r y s a
Sensacyjny film amerykański w 6 częściach. W roli głównej RUTH ROLAND.

S a l a  F a l h a r m o n j i y  D z i e l n a  2 0 .
S o b o t a ,  d n . 25 listo pad a 1022 r . o g o d z . 8.30 w ie c z.

Tylko jeden w ieczór eksperym entalny

D r .  R A D W A N
Dr. T O-R H A M A

F s y c h i o z n e C z ł o w i e k
prom. Roentgena. b o z  n e r w ó w

E M K N I  fO il

P o d w ó j n a B f l i ą d z y
t e l e p a t j a tyciem a śmiercią

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 145,
E la  k l a s y  r e b o t n f o z a j .  * ^ |

2 a  p l o m b o w a n i e  o r u  w p r a w i a n i a  z ę b ó w  
o p l a t a  p o d ł u g  t a k s y .

S Z U M A G H E »
tć rao  t  vea*aby »ki: 

HBNKD

ł  weneryaani 
LledŁ, 

poL

E k s p e r y m e n t y  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ę  z  o s o b a m i  z  p n -  
b l i o z a o & c i  p o d  k o n t r o l ę  p a s ó w  l e k a r z y .

Bilety do nabycia w kasie Filhąrmoojt codziennie od godziny
10 do l i od 3 do 7 wiecz.

J S

Precz z drożyzną u nas najtaniej I
Skład obuwia, Drewnowska 33,

Filje: Łagiewnicka 23 (Słomiany Synek) 
__________________ i Nawrot 21. UWAGA czerwona szyldy.

Uprzejmie prosimy Szanowną Publiczność o zwracanie uwagi na narwone 
szyldy, ponieważ na ulicy Drewnowskiej zostały o tw arte  dwa sklepy z obu­
wiem, które się podszywają pod naszą firmę i wprowadzają w  błąd Sz. Publiczność

Sprzedajemy hurtowo i detalicznie, dla przyjezdnych i SozwóJtrweAw ra- 
liiit. Baczność, co tydzień przychodzą świeże transporty tańszego obawia: 

Mąskie czarne i żółte po 14.600. Damskie caśarne i żółte po 14.600. 
Wyrób własny gwarantowany: Męskie od 23.000 do 25.000 
Damskie czarne, żółte i lnksusowe od £2.000 do 20.000.
Buty filcowe zdatne dla portjerów, tramwajarzy, kolejarzy i.dozorców nocnyoh.

Z poważaniem
Gordon i B łażejczyk.

UWAGA: Pilja Zgierska M  87 z n i e s i o n a .

2 E L I G S 0 N 0 W A
Pnvtniul* oil 11—5: w ntedsie* 

lo I fcwięia od 2—4.
U L 0 Sierpnia (Benedykta) L. 

C U K A v  ktrbiec*, skórne I we- 
W y c z n e  (kob.). 

Ueawaale włoaów na tw ariy 
elektrolizą

Józef IzWAJCER
akusaarta i eber. kobieca.

P O M O R S K A  7.
Przyjmuje od 3 do S po poł-3
i..» . ■mi ■ . .  ■

D r .  Z n u i i t  Ł u g o w s k i
Chorsfcy kobieca i akuszerja

ul- RoułooinmKfl 31
przyjmuje od 6— 7 p. p.

Dr. J. S ZR EIB ER
‘ Chercby chirurgiczna.

SIENKIEWICZA 9. 
P r z y jm u je  od 5— 7 pp.

Dr. med. BRAUN'
S p e c j a l i s t a  

Chorób wenerycznych, skór­
nych, m o c zo p łc lo w yc h . 

Przyj m. 10—1, 6—8, penis 4—S
Południowa 23.

ftfleble!!
r ó ż n o  ( ^ r i t d a i f ,  f i r m a  
J. P l e a h e t i  • • I l d a t J  r o b o «
t y . Prosimy o zwrócenie baoa- 
ne) uwagi, ta d ra g la  pl«jtro 
n ie m a  n ic w a p i l a t g o  > 

p i t r w u e m  p i y t r t i n .  
S IE S K IE W IC Z A  59» 

oficyna, drugie wej&ol« 
d r a g i *  p ię t r a , m i a s t , 2 9 .

O g ł o s z e n ia  d r o b n a .
AAA Kupuje meble,
dywany, garderobę, mastyny do 
szyola. płacę najlepiej, Welnraleb, 
Benedykta 19. 2814-90

D r. Dutkiewicz
|O rd y n a to r  Szpitala Miej­
sk iego  dla chorób skórnyoh 

i w enerycznych. g |
P i o t r k o w s k a  5 0 «

Przyjmuje: od 0—11 i od 4—7

U. L PS9B0ŁSKI
PO W R Ó C IŁ.

S p e c j a l i s t a
Iberdb skórnych, włosi w, 
wenerycznych. mooiopłoło- 

wyeć, leczeni« Światłem 
(lampa kwarcowa) 

cd • —2 i 6—8 od 4—4 
dla Pań 

Z A W A D Z K A  N 1.

K U P U J Ę :
płacę 100 proc. drożej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby staszne, 
garderób«,, kapy piastowe oraz 
szala czarna. Proszę się praeko- 
Bs¿, Zachodnia 52, poprxeezaa 
oicyna, 1 p m. 13. Ł .  MHich. 29

I

D r .  W .  l i p o w s k i  N a  w y p ł a t ę
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Przyjm uj« cd 12 do 2 pa poi
t od 5 do 8 wioos,

Gdańska (Długa) 42.

D r .  m  S k u s i e w i c z
u l .  A n d r z e j a  l i .  

Choroby skórne i weneryczne.
doda przyjęć od g, 9—11 rana 
I od tb—1 1 pół po poł. Panie 

od g. t—6 po poł.

firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie i 

mąskie 
CH. HARKOWICZ i S-ka ; 

Piotrkowska 37, w podwórzu.

K a l o s z e  f í á S ! ;
ciepła bielizna
Pranenskl Magazyn 

K. Petarsilge, Pioirk. 93.

l/o sow sk i Roman zagnfcif"karfi) 
bezterminowego artopn, wy- 

daoą O. O. Z. 9, Lwdw. 20t9-y

Potrzebny 2 * 2 5 ^
meblowego. Piotrkowska 101.

Potrzebni stolarze
meblowi, Kilińskiego 81. 2925-3

Potrzebna
Potrzebna
posług i do dziecka, Piotrkow­
ska 185, pracownia pończoch.

Sprzedam futro
P iotr kowtka 237._______ 2936—8
SfrlpT* dom* «Bródek vy~ 
u t u c F i  puszczę w dziem w i 
aa bezcen. Wyjazd. Łączna 2; 
(Chojny) gospodara.
S itek Franciszek zagubił pisz- 

po it rosyjski, wydany z gmi­
ny Grabice, pow. Piotrkowsklagct 
legitymacji] związkową, świadec­
two fabryczne, wydane przez fa­
brykę Ajzerta Karola, oraz legi­
tym ację związkową, w ydaną na 
Imię delegata Kichała Hochmina
z fabryki Rychtera._______2931-3
Waiata Stauielawa zagubiła uo- 
O  wód osobisty, w uiany a gm. 
Staw, starostwa Kahkiego. 
d k arty c k lJó z e iz ag a b lł zaśwlad* 

' O  czenle od paazportn, wydań« 
praea W idzewską Mannfakiurę.
vy iśa iew ska Weronika zagubiła 
”  kartę od pasaporta, wydaną 

pnez-ftbrykę Oajera. 2933-3

/JUULlll gery) mogą aię 
zgtOłk w ślusarnf, Gdańska 162.

U. V. ¿T ‘otoczono w drukarni #i*raea*, prssjazd «. Redaktor odpowiedzialny PAWłiL URBANIA1Ú

/


